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wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano i o godzinie 2 popołudnia („Gazeta Wieczorna”). 


Ceny prenumeraty; 
Abonament miesieczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Nr. 542, 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
miesięcznie. 2 K 50 h, | z dwukrotną 3 K — h. 
kwartalnie . 7 „50 „ | wysyłką . 
rocznie . e — » | pocztową 


. 36 w” » 


W Niemczech miesięcznie . . . .. 4$K=h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 „ — » 


Lwów, czwartek 22. lutego 1912. 


Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się po wójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hal. 


Rok 


Obrady szczegółowe Dumy nad gwałtem chełmskim. 


Po nominacyi dr. Bilińskiego. 
O prezesurę Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z końcem bieżącego 

tygdpnia należy oczekiwać w Wiedniu przyjazdu 
niemal wszystkich wybitniejszych członków Koła 
polskiego, którzy odbędą konferencyę w sprawie 
wyboru nowego prezesa Koła. 
Presse“ pisze, że demokraci polscy 
i ludowcy będą w sprawie wyboru nowego preze- 
sa postępować wspólnie. Ponieważ zaś ludowcy 
nie wysuwają wlasnego kandydata, prawdopodobne 
„jest, że nowy prezes wyjdzie z grona 
demokracyi polskiej. Prezes z łona 
grupy konserwatywnej, gdyby nawet sytuacya 
parłamentarna tego wymagała, jest dlatego nie- 
możliwy, ponieważ opinia w kraju ze względu 
na toczące się rokowania o reformę wyborczą 
temuby się sprzeciwiła. 

Z osób wchodzą wogóle w rachubę pp.: 
Abrahamowicz, German, Korytow- 
skii Leo. 

(Kombinacye co do osób są zupełnie przed- 
wczesne i są zwykłymi domysłami dziennikar- 
skimi, które notujemy za prasą wiedeńską. Ked.). 

Wiedeń. (Tel. wł.). Jak się dowiadujemy, 
w tutejszych decydujących sterach poselskich u- 
trzymuje się pogłoska, że prezesem Koła 
powinien zostać członek grupy de- 
mokratycznej. 

Ludowcy nie będą kandydować członka 
swej partyi, ponieważ mają już zastępcę swego 
w radzie korony, większość frakcyi konserwaty» 
wnej skłania się również ku kandydaturze demo- 
kratycznej, 


si F, 


0 mandat rzeszowski. 


Rzeszów (Tel wł.). Wieść o rezygnacyi dr. 
Bilińskiego z mandatu poselskiego do Rady pań- 
stwa zrobiła tutaj wielkie wrażenie. Kwestya na- 
stępcy stała się w tej chwili aktualną —a liczne 
koła obywatelskie zgodnie niemal wskazują dra 
Romana Krogulłlskiego, adwokata i wicebur- 
mistrza miasta, jako najodpowiedniejszego kan“ 
dydata. Poważne obywatelstwo pragnie, by mąn- 
dat przeszedł w ręce człowieka o szczerze de- 
mokratycznych przekonaniach, a przy tem znają” 
cego miejscowe stosunki, liczne potrzeby. i nie- 
domagania miasta i okolicy. To też zwrócono się 
do dr. Krogulskiego z usiłną prośbą, aby kandy- 
daturę swą zgłosił. 

Dr. Krogulski oświadczył, że bę” 
dzie kandydował. 

W ten sposób sprawę wyboru rzeszowskie- 
go można uważać za przesądzoną — nie „lega 
bowiem wątpliwości, że kandydatura dr. Kroguł- 
skiego, mającego ogólne sympatye w mieście, 
spotka się z ogólnem poparciem. Dr. Roman 
Krogulski należy do obozu polskiej demokracyi, 


am m - 


Le roi est mort —— vive le roi! 


Wiedeń (TBK). W piątek poż`gna się brd] 


į 
| Burian z urzędnikami wspólnego ministerstwa 
| skarbu i odda kierownictwo spraw dr. Bilińskiemu. 


| Nowe podatki krajowe na Śląsku. 


| Opawa. (TBK). Sejm po dlugiej dyskusyi 
uchwalił wczoraj następujące nowe podatki kra- 

| jowe: 1. opłatę od konsumcyi wina; 2. podatek 
od spadków i od przenoszenia majątków; 3. opła- 
tę od produkcyi węgla; 4. opłatę od przyrostu 
wartości mienia nieruchomego; 5. opłaty „zbyt- 

| kowe“, specyalnie zaś od polowania. 

| 


Sejmowe echa zajść w Serajewie. 


Serajewo (TBK). W Sejmie toczyła się 
wczoraj rozprawa nad wnioskiem chorwackiego 
posła Dzamonja w sprawie domonstracyi niedziel- 
nych. Wnioskodawca atakował ostro Węgrów i 
policyę w Serajewie i czynił rząd odpiewiedzial- 
nym za to, co się stało. W rezolucyi wezwał 
rząd, by dokonał reorganizacyi policyi i przedłożył 
Sejmowi odpowiednie projekty, oraz by wytoczył 
śledztwo dyscypljnarne winnym  funkcyonary” 
uszom policyi i rządu. 

Adłatus cywilny Benko wyraża imieniem 
rządu ubolewanie z powodu zajść niedzieln; ch 
i oświadcza, że natychmiast zarządzi śledztwo, 
na którego wyniki Izba zechce poczekać. Rząd 
świadom jest, że policya w Serajewie znajduje 
się na poziomie prymitywnym. Powodem tego 
jest głównie brak gotówki na cele reorganizycyi 
policyi. Rząd postara się te stosunki naprawić. 

P. Stefan Grgjić (klub serbski) stwierdza, 
że demonstracye były planowane. 
Zbrodniarzami są rączej ci, którzy posługują się 
młodzieżą szkolną, tchórzostwem będzie, jeśli od- 
powiedzialne czynniki usuną się od odpowie- 
dzialności (oklaski na ławach serbskich, burzliwe 
okrzyki ze strony pp. Vesselica i Dzamonia). 

Proboszcz p. Vesselic odpiera zarzuty przed- 
mowcy, jakoby posłowie chorwaccy inscenizo* 
wali demonstracye. (Burzliwa wymiana zdań 
między Serbami i Chorwatami. Wielka wrzawa). 

Rezolucyę jednogłośnie przyjęto. 

W odpowiedzi na zapytanie co do nieobe* 
cności rządu na ostatniem posiedzeniu, które by* 
ło obrazą Sejmu i publiczności, adl. cyw. Benko 
podnosi, iż rząd otrzymał inłormacyę o plano- 
wanej przeciw niemu demostracyi w Izbie, dlate” 
go nie zjawił się w izbie. 

Suravic składa imieniem Chorwatów 
i Muzułmanów oświadczenie, które wyraża o b u- 
rzenie rządowi Chorwacyi, a sympatyę roda- 
kom w Chorwacyi, poczem członkowie grupy na 
znak żałoby opuszczają salę, w której po- 
zostają tylko Serbowie i Muzułmanie dyssydenci. 

Adlatus cywilny Benko zastrzega się prze- 
ciw złożonemu oświadczeniu. 


| P. Stokanovic imieniem Serbów pro- 


testuje przeciw obcym prawno-państwowym uro- 
szczeniom do Bośnii -- gdy większość jej ludno- 
ści i jej zastępców stoi na stanowisku jej zupeł» 
nej autonomii. Mowca protestuje przeciw nada- 
waniu demonstracyom charakteru akcyi za tria- 
lizmem. 
| Derwisz-beg Miralem składa ana- 
„Bośnia 


logiczne oświadczenie i kończy hasłem: 
dla Bośniaków“. 

| Prezydent oświadcza, że ze względu na to, 
iż deklaracye odnoszą się do królestwa Chorwa- 
cyi nie może dopuścić do debaty nad niemi i 
przechodzi do porządku obrad t. j. do sprawo- 
zdania komisyi kontrolującej. 


Nowy prezydent Rady Kultury Krajowej 
ną Bukowinie. 


Czerniowce. (Tel. wł.). Dr. Kajetan St e- 
fanowicz został zamianowany prezydentem 
Rady kultury krajowej na Bukowinie, 


Na pogrzeb hr. Aehrenthala. 


Budapeszt. (TBK). 30 posłów i 25 człon- 
ków lzby magnatów, oraz prezydent ministrów 
Khuen-Hedervary i kilku ministrów wyjechało na 
pogrzeb hr. Achrenthala do Wiednia. 


Z Węgier. 
Z Sejmu. 


Z za Kulis polityki węgierskiej. 


Budapeszt. (TBK). W Sejmie p. Desy 
(Koss.) domagał się jako warunku przejścia do 
normalnych obrad rękojmii, że interesy kulturalne 
kraju w najbliższym dziesiątku lat będą podobnie 
zaspokojone, jak interesy wojskowe. 

P. Geza Polonyi (bezp.) twierdzi, że 
patrząc na zajścia w Zagrzebiu, Serajewie, Zada- 
rze i Pradze, widzą Węgrzy, że sztandar węgierski 
nietylko jest wystawiony na obrazę w ich wła- 
snym kraju ale i tam, widzą, że jeden mąż stanu 
musi opuścić swe stanowisko tylko dlatego, że 
jest Węgrem. Tego nie można ścierpieć bez pro- 
testu, ale opozycya zamiast łączyć się, uprawia 
teraz politykę izolacyi. 

P. Baross (Koss.) woła: Dwa miesiące 
temu pan sam taką politykę polecałeś! 

P. Polonyi: Pan kłamiesz! (Wielka 
wrzawa). Mówiłem wtedy, że jeśli żądania naro- 
dowe będą wypełnione, to obstrukcya powinna 
ustać. Ale tych żądań przecież nie wypelniono! 
Spodziewam się, że walka będzie dalej prowa- 
dzona z godnością i z zapałem. 

Po przerwie prezydent przywołał mowcę da 
porządku za obrazę p. Śarossa. 


Sw. 2. 


P. Barros (Koss.) 


zabrawszy głos w |zatrudniani w swych rodzinnych stronach, skoro | 


sprawie osobistej, oświadcza, że swego czasu kon- |przecież co do tych urzędników nie chodzi o ży- 


ferował z Polonyim, by odosobnić 


stronnictwo wioł niepewny pod względem politycznym. Mini- | 


c 


Justha. (Wielka wrzawa na skrajnej lewicy). Po- ster sprawiedliwości powinien też zarządzić, żeby 
wodem tego były obawy przed radykalną polityką assesorowie podczas urlopów uczyli się po pol- 
Justha, jak to zresztą Polonyi kilkakrotnie wobec sku, poznali stosynki społeczne w Polsce, stu- 
mowcy zaznaczył. (Okrzyki na prawicy: słuchaj-  dyoweli historyę i literaturę polską, a to w tym 


cie ! słuchajcie! Wrząwa na lewicy. Głosy : „wstydź- | celu, 


aby wyrobili sobie trafny sąd ę ludności, 


cie się panowie"!) Ta poufna akcya skończyła, polskiej. 


się jednakże, gdy wiadomości o niej przez nie- 


Minister sprawiedliwości Beseler odpo-. 


dyskrecyę dostały się do wiadomości publicznej. | wiedział posłowi Seydzie w ten sposób: 


Polonyi wobec mowcy kilkakrotnie oświadczył, że 
ubolewa z powodu przerwania tej akcyi przeciwko 
Justhowi. Sądzi więc, że miął sluszność, gdy za- 
wołał do Polonyiego, że on właśnie za tą polityką 
występował. (Wielka wrzawa na skrajnej lewicy). 

P. Polonyi stwierdza, że nie należy roz- 
mów prywatnych wytaczać przed forum lzby. 
Zawsze protestował przeciwko temu, by walka 
przeciwko reformie wojskowej prowadzona byłą 
w celu przeprowadzenia socyalistycznej, antyna- 


Referendaryuszów Polaków istotnie przydziela 
się przedewszystkiem do powiatów niemieckich. 
Zwyczaj ten, obejmując urząd ministra, już zasta- 
lem; praktykuje się to już od dość dawna. 

Nie wiem właściwie, jakie powody wpłynęły 
wówczas na to zarządzenie. Domyślam się, że 
mówiono sobie, iż wielce przyda się ta młodym 
ludziom, jeśli pobęda w czysto niemieckich pa- 


wiatach. (Wesołość). Nadto nie są narażeni na 
niebezpieczeństwo, iżby ich miano wciągnąć w 


rodowej reformy wyborczej i z tego nie robił ta-|koło, iżby mieli nabrać zapątrywań, które nie da- 


jemnicy. 

Hr Apponyi zgłasza i uzasadnia interpe- 
lacyę do prezydenta ministrów w sprawie dy- 
rmisyi br. Buriana tem, że sprzeciwia się 
to równości unormowanej ustawą, by wspólny 
minister, który jest obywatelem państwa węgier- 
skiego musiał dlatego ustąpić, ponieważ drugi 
obywatel tego państwa zamianowany został mini- 
strem wspólnym. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Po niepokojach w Zagrzebiu. 


Zagrzeb. (TBK). Z powodu onegdajszego 
zajścia w teatrzę wytoczono śledztwo. Reduta 
maskowa odwołana została rzekomo dobrowolnie 
przez komitet balowy — odwołanie nastąpiło 
jednakże bezwarunkowo pod naciskiem demon- 
strantów, którzy ustawiwszy się przed lokalem 
bałowym, uniemożliwili dojazd powozów. W lo- 
kalu wybito kilka szyb, pewna pani zraniona zo- 
stała kamieniem. Aby zapobiędz dalszym zaj- 
ściom, komitet balowy zrezygnował z odbycia 
reduty. Wśród publiczności panuje z powodu 
tych zajść silne oburzenie. Charakterystyczne 
jest, że wśród obywateli podnosiły się g'osy, by 
komitet balowy odwołał się do interwencyi poli- 
cyi i żandarmeryi, nie uczyniono tego jednakże. 
Wieczorne przedstawienie w teatrze odbyło się 
w spokoju, policya nie dopuściła demonstran- 
tów, 


Słowacka samodzielność w czeskiem 
pojęciu. 


Budapeszt. (TBK). Odbyło się tu konsty- 
tuujące zebranie „Słowackiego Związku rolników“ 
z inicyatywy polityków sprzyjających Czechom. 
Związek ma na celu dostarczanie Słowakom na- 
rzędzi gospodarczych, nawozów i t. d. z Czech, 
oraz tworzenie Spółek rolniczych. Na czele stoi 
poseł Blaho. 


Sprawy zagraniczne. 
Obrady Reichstagu. 


Berlin. (TBK). Sejm Rzeszy prowadził 
wczoraj obrady nad interpelacyą postępowej par- 
tyi 
ceł na kukurydzę i jęczmień pastewny oraz w 
sprawie zasuspendowania względnie zniesienia cel 
na ziemniaki. P. Grabski przemawiał za za- 
proponowanem przez sekr. państwa  Delbriicka 
zawieszeniem ceł na ziemniaki do 50. kwietnia. 

Następne posiedzenie dziś. 

Z sejmu pruskiego. 

Berlin. (Biuro Wolfa). W Izbie posłów sej- 
mu pruskiego, podczas dalszych rozpraw o bu- 
dżecie ministerstwa sprawiedliwości, przemawiał 
. wczoraj z Polaków posel Seyda. Wytknął na 
wstępie znany fakt, że referendaryuszów (prakty- 
kantów sądowych — przyp. Red.) narodowości 
polskiej zatrudniają władze sądowe pruskie nie 
w tych prowincyach, z których rodem jest dany 
referendaryusz, lecz dają im posady w prowin- 
cyąch jak najodleglejszych. — Mowca zaznaczył 
z naciskiem, że ci referendaryusze powinni być 


ludowej i socyalistów w sprawie zniesienia | 


się pogodzić z ich zawodem urzędniczym. 
Na uwagę p. Seydy, że sędziowie powinni 
uczyć się polskiego języka i historyi odpowiedział 
minister temi słowy: Alęż panowie, kształcimy 
przecież niemieckich sędziów, i na to mamy 
skierowywać naszą uwagę. 


Wznowienie akcyi tlotowej przeciw 
Turcyi. 
Rzym. (Tel. wł.). W kołach wojskowych 


obiega pogłoska, że Włochy przygotowują znów 
decydującą akcyę flotową przeciw Turcyi. 


Z Młopotów najmłodszej republiki. 


Mukden: (TBK). ułównodowodzący repu- 
blikański zażądał od Czaoersksuna zdania władzy, 
grożąc w przeciwnym razie użyciem gwałtu. Lu- 
dność zaniepokojona, handel w zastoju. 


dzą 


Czy przynajmniej coś zarobił? 


Frankfurt. (Tel. wt,). „Frankfurter Ztg.” 
donosi z Konstantynopola, że według opinii tam 
tejszych kół politycznych obęcne odwiedziny króla 
Nikity czarnogórskięgo w Petersburgu nie były 
takie serdeczne, jak poprzędnie. Król musiał wy- 
słuchać parę gorzkich wymówek za swą awan- 
turniczą politykę — życzeniem Rosyi bowiem jest 
utrzymanie pokoju na Baikanie. Król wyjechal 
Petersburga bardzo niezadowolony i z „nosem 
na kwintę'. 


Pod grozą olbrzymiego strajku. 
Londyn. (TBK). 


przez urząd pojednawczy między 


Rokowania prowadzone 
robotnikami a 


| pracodawcami w przemyśle węglowym, nie od- 


niosły skutku. Robotnicy odrzucili propozycye 
pracodawców. Wczoraj odbyło się w Londynie 
posiedzenie komitetu wykonawczego międzynaro- 
dowego Związku górników, w którym reprezento- 
wane są Anglia, Francya, Niemcy, Austro-Węgry 
i Belgią. Omawiano wspólną akcyę w razie wy» 
buchu strajku górników w Anglii. 

Londyn. (TBK). Sąd rozjemczy strajkowy 
w Glasgowie rozstrzygnął na korzyść pracodawców, 


Z zaboru i caratu. 


Obrady szczegółowe 
nad gwałtem chełmskim. 


Petersburg. (Aj. Pet.) Duma prowadziła 
wczoraj debatę szczegółową nad projektem ustawy 
o wyłączeniu Chełmszczyzny. 

P. Parczewski oświadcza, żę Koło pol- 
skie uważa sobie za obowiązek sumienia wobec 
własnego narodu i lepszej części społeczeństwa 
rosyjskiego wziąć udział w dyskusyi szczegółowej, 
by przez dokładną analizę udowodnić, iż wszystkie 
artykuły ustawy są albo aktem gwal 
tu albo też logicznym lub prawniczym 
absurdem. Utworzenię stolicy gubernii w 


Chęłmie wymaga milionowych wydatków, które 
nacyonaliści godzą się ponieść z lekkiem sęrcem 
mimo, że na wschodzie Rosyi tysiące ludzi ginie 
z głodu. Mowca kończy oświadczeniem, że Po: 
lacy l, i il. część ustawy z oburzeniem od- 
rzucają. 


szu. SOREZYDA ASE CNE 542, 


P. Harusewicz wyraża zdziwienie, dla- 
czego wyłączenie gubernii chełmskiej uznane zo- 


stało za konieczne. Fwierdzenie referenta, że 
wyłączenie to ma na ceiu ochronę jednolitego 
żywieiu rosyjskiego przed polonizacyą jest z 


gruntu nieuzasadnione, Przynależność ziemi chełm- 
skiej do Królestwa Polskiego nie przeszkadzała w 
niczem rządowi zaprowadzać takie same wyjątko- 
we prawa i wydawać nieograniczone pełnomo- 
cnictwa administracyjne. Czyż język polski nie 
został wykluczony ze wszystkich stowarzyszeń, 
czyż wszyscy urzędnicy Polacy nie zostali usu» 
nięci, czyż nie pozamykano kościołów i nie od- 
dane ich ortodoksyjnemu duchowięństwu? Niel — 
kończy mowca — nie w utworzeniu nowej gu- 
bernii chełmskiej leży punkt ciężkości projektu. 

Wojejkow (skrajna prawica) przychodzi 
do wniosku, że Rosya nie ma prawa wydawać 
ludność rosyjską zachodnich gubernii na łup pol- 
skiej propagandy, prowadzącej do zupełnej polo- 
nizacyi, Stawia wniosek, by rząd przedłożył pro- 
jekt wyłączenia gubernii lubelskiej 
i siedleckiej z pod władzy i związku jene- 
rałgubernatorstwa warszawskiego. 

P. Dymsza oświadcza, że projekt opiera 
się na zupełnie fałszywych podstawach, które 
wymagają zbadania, a to po to, aby obrońcy 
projektu mogli powiedzieć, że jeśli nie dokonali 
czynności państwowej, to przecie przynajmniej 
czynu, który wprzód rozważyli. 

Puryszkiewicz: Historya nie 
powtarza się nigdy! Królestwa Pol- 
skiego niezawisłego nie będzie ni- 
gdy! 
Biskup Eulogiusz odpiera twierdzenie 
Polaków, twięrdząc, że projekt opiera się na 
podstawach etnograficznych, jest dokładnie zba- 
dany i ma za cel wyłączenie nietylko ludności 
prawosławnej, ale także rosyjskiej, nawróconej 
gwaltem na katolicyzm. (!) Obrońcy projektu nie 
chcą zabierać polskiego tęrytoryum i dlatego nie 
mogą się zgodzić na projekt Wojejkowa, ponie- 
waż w wspomnianych przez niego guburniach są 
okręgi czysto polskie. Projekt został wypragowa- 
ny przez znakomitych fachowców. 

P. Harusewicz protestuje przeciw 
wnioskowi i mówi: Ojczyźnie naszej Duma 
przygotowuje złowrogi cios. (Wielka wrza- 
wa na prawicy, protesty i uderzenia pulpitami), 
Obowiązkiem Polaków w tej chwili jest zni- 
szczyć wszystkie fałsze, wszystkie 
kłamstwa i oszustwa, na których 
ustawa się opiera! (Oklaski na lewicy, 
wrzawa na prawicy). 

Wniosek na ograniczenie czasu mów do 10 
minut przyjęto. 

P. Nykolskij (Kd) wskazuje na to, że 
Duma nije powinna wyłączeniem obejmować tych 
przestrzeni, które są spolonizowane już i powin- 
na je pozostawić poza sferą wyodrębnienia. 
Mowca powołuje się na zdanie prof. Hruszew- 
skiego. 

Petersburg. (Aj. Pet.) Duma państwowa 
postanowiła wszystkimi głosąmi przeciw jednemu 
pozostawić nierozstrzygniętą kwestyę za- 
twierdzenia sprawozdania kontroli państwa o wy- 
konaniu budżętu państwowego z r. 1908 aż do 


2% 2 2 


czeń o wynikach rewizyi budżetu z r. 1908, 

Duma przyjęła następnie formułę przejścia, 
która między innemi wskazuje na konieczność o= 
gólnej rewizyi o składzie, o obradach i o wyko- 
naniu budżetu państwa, dalej na konieczność re- 
formy czynników kontroli państwowej. Reforma 
ta polegać ma na zapewnieniu kontroli niezawi- 
słości i samodzielności przez mianowanie nieuau- 
walnych kierujących urzędników, jakoteż na usta» 
nowieniu ścisłej łączności kontroli z Dumą pań- 
stwową i Radą państwa. Kontrolą państwowa 
miałaby etrzymać pełnomocnictwo do ściągania 
brakujących sum od dłużników. 


Różne. 
Prawdziwie amerykańska Katastrofa. 


Nowy Jork. (TBK). W tunelu ĦHoosae, 
najdłuższym w Ameryce, zderzyły się dwa po- 
ciągi, osobowy z towarowym. Z powodu pożaru 
dostęp do miejsca katastrofy niemożliwy. O ile 


wiadomo, zginęły 4 osoby, 
tanych. 


Ostatki w Paryżu. 


Paryż. (TBK). Podczas wiorkowych za- 
baw karnawałowych uwięziono 970 qsóbg za różne 
przekroczenia. W komisaryacie w utjcy torel ar 
reęsztowani rezeięli rurę gazową. Musiano zam- 
knąć gazometr, aby zapebiedz eksplozvi. W koń” 


cu urząd policyjny musiał wypuścić na wolność | 


250 aresztowanych. 


Depesze „EKonomisty 
Z giełdy. 


Wiedeń (Tel. wł). Nastrój na wczorajszej 
giełdzie był o więle pomyślniejszy, a to tak z po” 
wodu wiadomości politycznych jak i gospodar” 
czych z zagranicy. Alpiny cieszyły się żywym 
popytem, z walorów  kulisowych Unionbank był 
lepszy. Akcye kredytowe miały wczoraj zwyżkę 
kursów. W szrankach większa ilość efektów stała 
na wyższym poziomie cen. Wyższe były również 
walory naftowe. 


Karlsbad-Podwołoczyska, 


Wiedeń. (TBK). Wobec silnej frekwencyi 
w pociągach, zaprowadzonych w roku ubiegłym 
między Karlsbadem a Podwołoczyskami, rozpo» 
czną ane ruch w tegorocznym sezonie już 15 
maja; rozkład ten obowiązywać będzie do koń: 


ca wrześnią. Dla wygodnego pomieszczenia po- |q 


dróżnych dodana będzje odpowiednią ilość wa- 
gonów wszystkich klas, nadto wprowadzone będą 
wagony sypialne T. i II. klasy na całej linii, zaś 
restauracyjne na przestrzeni Bogumin-Podwoło- 
czyska. 


Ostatnia poczta, 


— Bankiet na cześć ks. biskupa 
Sapiehy. Z Wiednia donoszą, żę onegdaj w 
ministerstwie skarbu odbył się bankiet wydany 
przez ministra Zaleskiego na cześć ks. biskupa 
Sapiehy. Między innymi wzięli udział w owym 
bankiecie prezydent ministrów hr. Stürgkh, mini- 
ster oświaty Hussarek, kardynał arcybiskup Na- 


DANIEL LESSUER. 


Taiemmkiczy strzał 
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Tiumaczyła Z. Habdankównąa. 


Marya — myślał — jadąc do Saint-Remy 
27 kwietnia popołudniu, z pewnością chciała 
odwiedzić dziecko, powierzone jąkiejś wieśniaczej 
rądzinie. — Widocznie Marya sama opiekowała 
się tem dzieckiem; najlepszym tego dowodem 
niepokój, z jakim w chwili śmierci bługała go o 


opiekę nad dzieckiem. | 
| 


Gdyby zaś --— ciągnął dalej w myśli — to 
dziecię nieprawe bo to przecież nie ulega 
żadnej wątpliwości, że to jest dziecko nieślubne, 
posiadało ojcowską opiekę, Marya byłaby mu nie | 
odkryła jego istnienia. Byłaby się zanadto oba- | 
wiała spotkania mego z ojcem jej dziecka.. Zre- 
sztą jakiem prąwem mógłbym się wówczas za- | 
opiekować dzieckiem? 

Dziecko nosi z pewnością imię, zaczynające 
się od S., litera ta bowiem była skreślona w no- 
tesie obok godzin kolejowych. Mało jęst imion 
męskich, zaczynających się od tej litery, może | 
więc nazywać się: Stefan, Stanisław, Szymon, 
Sebastyan... Żadne z tych imion nie przypomi: | 
nało mu nikoga ze znajomych... Alę prawda, Se» 
hastyan!... I nagle Delchaume uczuł silny ból w 
sercu. — Oto przypomniał sobie, że on i Marya 
mieli w szpitalu Kosie a kolegę imieniem 
Sebastyan. 

Był to bardzo ładny, ale wyjątkowo ograni- 
czony człowiek. Kochał się w Maryi i stale jej 
nadskakiwał. 


Na to wspomnienie zimny dreszcz-przeszedj | 


Alfreda, tysiące iskier zamigotało mu w mózgu.. 
Ah! czyż to on miał być ojcem dziecką Maryi ? 


„Gazeta Poranna“ z dnia 22. lutego 1912. 


iuchowski, Korytowski, Abrahamowicz, Leo, Sta- | 
piński i inni. j 

-— Wynik rozprawy ofertowej 
na budowę kolektora w Krakowie| 
Na budowę ostatniej części wielkiego kalektora ' 
prawobrzeżnego w Podgórzu wpłynęło 10 ofert, 
przewążnię techników  krąkowskich. Zę Lwowa 
„wnieśli ofertę pp. Rodakowski, Sosnowski i Za- 
charjewicz, nadto wpłynęła jedna oferta ze Sta- 
nisławowa, jedna z Wiednia, jedna z Morawii: 
Najniższa ofertą wynosi 214.624 ko'., najwyższa 
320.349 kor. W tych dniach oferty będą wysłane 
do Wiednia celem zatwierdzenia jednej z nich. 
Samorząd miejskiw Króle- 
stwie. Duma przyjęła poprawkę da ustawy o 
|samorządzie miejskim, że prezes rądy miejskiej 
i jego zastępca będą zatwierdzani przęz rząd. 
| Przyjęto również uzupełnienie, że w miastach z 
(ludnością do 25.000 mieszkańców rady miejskie 
! mogą powierzać przewodnigętwo w radzie prezy- 
,dentowi miasta lub burmistrzowi. 

-— Pożarzbiorów sztuki. We wsi 
| Mate Ośniaki w pow. czernichowskim spłonął 
dom właściciela ziemskiego Podolskiego, oraz | 
obrazów  znakomi- 


mr 


cenna biblioteka i kolekcya 
tych malarzy. 

— Koncert pp$embrich Kochań- 
skiej w Wiedniu. Z Wiednia donoszą, że 
dnia 26 bm. odbędzie się tam koncert p. Sem- 
brich-Kochańskiej. 

— Potworna zbrodnią. Na dworcu 
kolejawym w Warszawie odkryto strąszną zbro- 
nię. Mianowicie jeden z magazynierów otrzy- 
mał z Łodzi kufer, w którym znajdowały się 2 
trupy strasznie pokaleczene. Nie zdołano dotych- 
|czas skonstatować identyczności zwłok. Zdaje 
się, że są to trupy jakiejś pary małżeńskiej. 

— Wesele dyąmentowe arc. Rai- 
nera, W pałacu arcyks. Rainera w Wiedniu 
odbyła się wczoraj ceremonia kościelna „ślubu 
dyamentowege" arcyksiążęcej pary w obecności 
cesarza i wszystkich arcyksiążąt. 

Cesarz po dwóch miesiącach wczoraj po raz 
perwszy wyjechał z Schónbrunnu. 


Z Rady szkolnej krajowej. 


Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach lud. : 
ks. J. Kutowskięgo naucz. reł. rz.-kat. 3-hl. szk. wydz. żeńsk | 


drwiła z tego błazna. — A jednak Sebastyan 
kochał Maryę prawdziwie. Tak, bezwątpienia ko- 
chał ją bardzo szczerze i gorące. Cały szpitał o 
tem wiedział. Była fo prawdziwa miłość... Ale co 
się stało z Sebastyanem? Znikł... przyjął miejsce 
‘lekarza marynarki na jakimś statku morskim, — 
Wyjechał... Ale dlaczego wyjechał ?... 

Nieszcześliwy Delchaume |... Ileż podobnych 
;pytań mógł sobie postawić |... A na każde pytanie 
co zą straszną odpowiedź miał w swem umęczo- 
nem sercy !... 

Ah, poco ja się tak męczę -—— jęknął w 
końcu — przecież będę miał dokument, pisany 
ręką Maryi, jej spowiedź prawdopodobnie... Moja 
biedna Marya! Czyż mi nie powiedziała wyra- 
źnie: „Kryjówka, pod astrami w Ćlaire-Source". | 

Glaire-Source.. Ah! mały, drogi domek! 
Jakże się odważy pojechać tam bez niej? 

Była to mała, wiejska zagroda, otoczona 
ładnym ogrodem, jedyna własność, jedyny mają- 
tek Maryi. Oddziedziczyła go po zmarłej ciotce. 


Czyż nie tam to w roku zeszłym, przy końcu 
lata, schronili się, by przepędzić miodowy 
mięsiąc ? 


— Ach! mały domek w Cląire-Source, w 
skromnie, ślicznie położonej wiosce... Claire-Sour- 
ce... z masą kwiatów na trawnikach i kląbach. — 
Kwiaty muszą już kwitnąć. — Tej wiosny nie 
mieli jeszcze czasu pojechać ich obejrzeć. — Tyle | 
mieli zajęcia. Każdej niedzieli powtarzali stale: 
Na przyszłą niedzielę pojedziemy tam z calą pe- 
wnością, — A gdy nadeszła następna niedziela 
nie mogli się tak samo jak i w ubiegłą oderwać 
od swych gorączkowych zajęć. — A teraz... on — 
on sam tam pojedzie, zupełnię sam. — Włoży 
klucz w zamek bramy, otworzy ją i wejdzie sam 
do przybytku minionego szczęścia. 

— Odwagi, Aliredzię! Odwagi, biedaku!| 
Czyż nie czeka cię tam odkrycie tajemnicy?.. | 

Alfred nie zawahał się w wyborze między. 


Ależ nie! to niepodobieństwa! —- Marva zawsze 


Claire-Source, które miało mu odkryć tajemnice ' 


Str 3. 


17 wozów zdruzgo- |gel, dalej pp. Biliński, Ćwikliński, Gałecki, Go- | połączonej z 4-kl. szk. posp. im. św. Antoniego we Lwo- 


wie; D. Segala naucz. rel. izrael. 5-kl. szk. wydz. żeńsk. 
połączonej z 4-kl. szk. posp. im. król. Jadwigi w Stanisła- 
wowie; ks, R. Stojanowskiego naucz. rel. rz.-kat. 5-kl. szk. 
w Kalwaryi zebrzydowskiej; M. Denysiuka naucz. 5kl. szk. 
w Zniesieniu; J. Michałowskiego naucz. kier. 4-kl. szkoły 
mesk, jm. Sobieskiego w Stryju; A. Szeparowicza naucz. 
kierującym 4-kl. szk. mięsk. im. Kazimierza Wielkiego w Sta- 
nisławowie; T. $ytnika naucz. kier. 4.kl, szk. w Nastaso- 
wie; I. Stoklasównę naucz, kier. 4-kl. szk. żeńsk. w Rożnia- 
towie; L. Kumalę, naucz. kier, 4-kl. szkoły w Mogilanach; 
J. Ciupraka, naucz. kier. 4-kl. szkoły w Kutach starych; W. 
Borowskiego, A. florbowego i B. Kulińskiego naucz. 4-kl. 
szk. męsk. im. Kaz. Wielkiego w Stanisławowie; F, Deszkie- 
wiczównę naucz, 4-kl. szk. posp. żeńsk. połączonej w wydz. 
im. król Zofii w Stanisławowie: W. Bundziąka naucz. i S. 
Ciuciurową naucz. 4-kl. szk. w Kobakach; W. Ziółkowską 
naucz. 2-kl, szk. w $widęwej. Naucz, kier. szkół 2-klas. 
M. Jagoszewskicgo w Wyżnianach; W. Kubrakiewicza w 
Twierdzy; M. Frankiewicza w Zazdrości; J, Krzemienia w 
Wilkowicach; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klas. 
B. Leszczyńskiego w Kurnikach szłąchcinieckich: T. Bekie- 
sięwiczą w Proniatynie; K. Hawlicką w Kawkąch; A. Mo- 
rozównę w Taniawie. 

Rada szk. kraj, przeniosłą: E. Linkównę, naucz. 5-kl. 
szkoły w Rozwadowie, na równorzędną posadę do Ś-klat. 
szk. w Ciężkowicach; li. Niemcewiczową, naucz. 2-klas. 
szk. w Raciechowicach, na równorzędną posadę do 4-klas. 
szkoły w Sieprawiu; J, Marchewkę, naucz, kier. 2-kl. szkolu 


‘w Sieprawiu, na równorzędną posadę do 2-ki. szk, w Cze-. 


chówce: J, Załubskiego, naucz. kier. i L. Załubską, nattcz. 
2-kl. szk, w Zakliczynie, na równorzędne posady do 2-kl. 
szk. w Trąbkach; M, Skrzepija, naucz. kier. 2-klas. szkoły 
w Szydłowcach, na posadę naucz, da 2-kl. szk. w Zawoju: 
J. Kostecką, naucz. 2-kl. szkoły w Zabierzowie, ua równo- 
rzędną posadę do 4-kl. szk. w Prądniku czerwonym; M. 
Chysza, naucz. 1-kł, szk. w Swinlarsku, na równorzędną 
posadę do szkoły w Borkach. 

Min. wyznań i oświaty systemiizował po jedej posa- 
dzie rzeczywistych nauczycieli; w filii gimn. IV., w gimn. 
VIL, w gimn. VII. i w IL szkole realn. we Lwowie; w gimn. 
IN. iw il szk, realn. w Krakowie; w gimn. Il. z polskim 
jęz. wykł. w Stanisławowie, z powodu istnienia oddziałów 
równorzędnych w tych zakładach. Nadto systemizował po- 
sadę inspektora szkolnego okręgowego w Skolem, zwijając 
równocześnie drugą posadę inspektora sakolnego okręgo- 
wego w Stryju. 


JAN PIETRZYCKI. 
MAŁY FEJLETON. 


WACHLARZ PRABABKI, *) 


W inkrustowanej skrzynce małej 
(Kasztelanicą dar bogaty) 

Leży prahabki wachlarz biały, 
Wyhaftowany w srebrne kwiaty. 


*) Sonet niniejszy stylem swym łączy się z zamie- 
szczonym przęz nas onegdaj sonetem tegoż samego auto- 
ra pt: „Konterfekt starościanki”. 


Maryi, a Saint-Remy les Chevreuse, gdzie 
spotkała ją Śmierć. — Wybrał Saint-Remy. —- 
Chciał zbadać na miejscu wszystkie najdrobniej- 
sze szczegóły, mogące rzycić światło na osobę 
mordercy. — Może dowie się, w którem miejscu 
zabójca strzelił do Maryi? Czy w pociągu czy 
też może w automobilu, który przywiózł Maryę na 
ulicę du General Foy i tak szybko się oddalił, 
jakby ną rozkaz z góry już wydany. 

Alfred postanowił dziś jeszcze udać się 
do Saint-Remy o godzinie 3*45. 

-— Jadąc w tych samych godzinach spo- 
tkam tych samych urzędników i tych samych 
konduktorów, którzy jechąli owęgo fatalnego 
dnia — myślał. — Zapytam ich wszystkich o Ma- 
rye.. Ale przedewszystkiem ten automobil... Oh! 
gdybym go mógł odnaleźć! 

Szybko napisał do 
ków następujące ogloszenie: 

„Szofer, który odwiózł automobilem dnia 
27 kwietnia, o godzinie 9'50 wieczór, pewną młodą 
panią na ulicę General Foy i następnie natych- 
miast odjechał, niech się zgłosi pod ten sam 
adres. Sprawa pilna. — Znaczna nagroda“. 

— Jeśli człowiek ten nie jest spólnikiem 
zbrodni, to zgłosi się bezzwłocznie — pomyślał 
Alfred. 

Tego samego popołudnią o godzinie 3 m. 
50 podróżni, zebrani na dworcu Luksemburskim, z 
ciekawością obserwowali młodego doktora Del- 
chaume. Ciężka żaloba uwydatniała jego wytworną 
pośle. Drobne, kląsyczne rysy, broda lekko 
iryzowasła, ślicznie odbijały od czerni jego ubra- 
nia. -— Smutek malujący się w pięknych jego 
oczacn, wiauośt lic, bolesne skrzywienie ust, nadto 
wyraznie świaqezyły o cierpieniu szarpiącem mu 
duszę, — Nobiety z prąawdziwem  współezucien 
spoglądały na niego. 


` 


dwudziestu dzienni- 


(C. d. n.). 


Bir 4, 


Zielony szmaragd, rubin krwisty — 
Kosztowna mieni się oprawa, 

Na złotej klamrze ametysty 

| portret króla Stanisława. 


-— Wachlarzu! Jedwab twój szeleści, 
Jak poszept ust stęsknionych blady 
I prawi dziwne opowieści — —— — 


(Gdy kasztelanic jechał w swaty, 


Wiózł swojej lubej do Warszawy 
Ten wachlarz, biały w srebrne kwiaty.) 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś czwartek (22, lutego). Rzyim.-kat, Piotra Kat, Gr. | 


kat. Nykofora M. 


Wschód słońca a godzinie 6'25 rano, zachód o 90- | w lokalu Towarzystwa akadem. „Zwiazek“, 


dzinie 4:50 popołudniu. 
Prognoza na dziś: 


Galicya wschodnia: Pochnuwno, niekiedy opa- ! 


dv, trochę zimniej, wiatry zachodnie, dość silne. 


Galicya zachadnia: Zmienne zachinurzenie, ! 
niekiedy małe opady, temperatura mało zmieniona, wiatry, 


y 


zachodnie, mierne. 
Repertuar Teatru miejskiego: 
We czwartek po raz 3 „Thais“. 
W piątek po raz 2 „Awanturuik*, A 
W sobote o godz. wpół do 4 popoł. dla 


1 


młodzieży! Ehrlich, przy ul. Zamarstynowskiej |. 28. W tym 


„Gazeta Poranna” z dnia 22. lutego 1912. 
baum. Do wydziału weszli magistrowie: Wiktor! 
Lewicki, Antoni Wilczek, asyst. Julia Rosenberg, 
Gabryel i Mond; jako zastępcy: asyst. Maryan 
Żuława, Leon Zeimer i Nass Henryk. Du komi- 
syi rewizyjnej weszli m-rowie: Chomiński, Schre- 
kinger i Glanzówna. 

Sensacyjna pogłoska. 


Wczoraj wieczór; 


i rozeszła się pogłoska, że w sławnem błocie ul.| 


Słonecznej utonął miejski robotnik, przeznaczony! 
do uprzątania błota, nazwiskiem Kot. Jak stwier- 
dziliśmy, pogłoska ta jest zupełnie fałszywa; na. 
ulicy tej bowiem od szeregu tygodni nie widzia- Í 
no żadnego zamiatacza. Pogłoska powyższa ypo-i 
wstała prawdopodobnie stąd, że istotnie utonęło, 
w błocie ulicy 
kilka kotów. 
Odczyt. Fragment z historyi żydów w Kra- 
kowie, odroczony zeszłego tygodnia. odbędzie się 
dziś w czwartek 22. b. m., o godz. 7'30 wieczór, 
ulica | 


Słonecznej w estatnich dniach; 


Sykstuska 31, parter. 

Pożary. Ogień kominowy wybuchł wczoraj, 
w domu pod I. 27 przy ul. „Na Bajkach”. W je-, 
dnem z mieszkań na |. piętrze zapaliła się mia-: 
nowicie t. zw. pruska Ściana, przytykająca do ku-i 
chni. Straż pożarna przybyła na miejsce i, wyrą- | 
bawszy ścianę, ogień ugasiła. | 

Drugi, identyczny zupełnie, wypadek zdarzył 
się wczoraj popołydniu w mieszkaniu Blimy 


l 


szkolnej „Stara romantyczka” komedya w 2 akt. St Bogu-| wypadku ugaszono ogień już przed przybyciem 


sławskiego, z Anną Gostyńską w roli tytułowej. Zakończy 
„Szłachectwo duszy“ kom. w 3 akt, Jana Chęcińskiego. 


W sobotą o godz. wpół do 8 wieczorein po raz 4| R. 
| sensacyjnej, 


„Tbałs". 
Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 


Przetarg niepodjętych towarów. Duia 23. b. m. 


o godzinie O-tej odbędzie się w magazynaeh towarowych | 


ną stacyi we Lwowie-Pudzameżc publiczny przetarg nie- 
pojętych towarów, jako to: wódki, cukierków, czekolady, 
świec, maszyn do szycia, towarów bławatnych, muszyn i 
i.zędzi rolniczych, próżnych beczek itp. 


Obrady ukraińskiego nar. komitetu. Od 
dwu dni obraduje we Lwowie szerszy „narodowy 
komitet" partyi ukraińskiej. Przebieg sesyi sejmo- 
wej referował prezes obu klubów poselskich dr. 
Lewicki Kost. Po referacie wyrażono sejmowemu 
klubowi pełne uznanie za taktykę podczas ostat- 
niej sesyi, zaś klub parlamentarny wezwano do 
jak nejostrzejszej obrony postułatów partyi (uni- 
wersytetu, reformy wyborczej i zmiany krajowej 
administracyi). W dyskusyi rozważana była sprawa 
czynnej obstrukcyi w parlamencie. 
Obszerniejsze sprawozdanie podamy w „Gazecie 
Wieczornej”. 


Organizacya współpracowników farma- 
ceutycznych Galicyi. Ubiegłego tygodnia odby- 
ło się w sali Galicyjskiego Towarzystwa apte- 
karskiego pierwsze walne zgromadzenie organi- 
zacyi współpracowników  aptekarskich, któremu 
przewodniczył prezes  kondycyonistów magi- 
strów Mr. Antoni Wilczek. Po zagajeniu zdał 
przewodniczący sprawę z dotychczasowych czyn- 
ności komitetu organizacyjnego, poczem odczy- 
tano przez namiestnictwo zatwierdzony statut. 
Szeroko omawianą była sprawa przyjmowania 
praktykantów do zawodu i kasa płac. Od lat już 
kilku napływ do zawodu jest coraz większy. W 
przeciągu 9 miesięcy ubiegłego roku Gremium 
przyjęło 69 nowych praktykantów. Także i o 
przystąpienie do ogólnej kasy płac czynił Wy- 
dział starania. Walne Zgromadzenie Organizacyi 
współpracowników farmaceutycznych Galicyi u- | 
chwaliło wysłać memoryai do Gremium apteka- 
rzy, by te dwie sprawy zalatwiono. Równocześnie 
walne zgromadzenie organizacyi uchwaliło wy», 
słać tełegramy do ministra spraw wewnętrznych 
i oświaty w sprawie wprowadzenia matury i re- 
formy studyów. 

Po tych uchwałach walne zgromadzenie u- 
chwaliło wyrazić adwokatowi drowi Rauchowi 
serdeczne podziękowanie za dotychczasową po-.| 
moc bezinieresowną i zamianowało go syndykiem 
organizacyi. 

Wybory do Wydziału organizacyi dały na-| 
stępujący wynik: Prezes mr. Osadca Kajetano-' 
wicz, wicepr. mr. Eisig Linn, sekretarz as. Mi». 
chał Gałkiewicz, 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY, 


Wydawca: Spółka wydawnicza „Gazety Wieczornej* 


| kołejowe Il. kl. pospiesznego pociągu do 


pe na kółku; beczkę z oliwą. 


skarbnik mr. Ozyasz Tennen- | 


straży pożarnej. | 

Trzeci wreszcie pożar, o ntarce bardziej 
wybuchł późnym wieczorem przy! 
ul. Słonecznej pod |. 6. Ogień powstał w sklepie | 
sukna. Wedłe niesprawdzonych dotąd pogłosek, 
powodem pożaru miało być podpalenie i to: 
odrazu w kilku miejscach. Tren straży pożarnej: 
po dwugodzinnej akcyi ogień ugasił. Co do przy- j 
czyn wdrożono śledztwo policyjne. 

Gminny parkan, okalajacy realność pod 
l. 46 przy ul. Kopernika, grozi każdej chwili za- 
waleniem, co może pociągnąć za sobą przykre 
bardzo następstwa. Możeby dało się zapobiedz 
ewentualnej katastrofie przez położenie na razie 
choćby kilku prymitywnych podpór. 

Zgubiono: - Książkę kasy oszczędności Nr. 2327 na 
100 K; książkę siużbową Amastazyi Batuk; pugilares z 70 
kor.; torebkę damska z pugilaresem zawierającym 17 kor. 
i bilerami na nazwisko „ida Ludwig“; zegarek damski sre- 
brny emaliowany wart, 25 kor.; pugilares zawierający 10; 
dolarów i 10 kór.; torebkę damską aksamiiną z pugilare- 
sem; indeks uniwersytecki Józefa Schwarza; torebkę dam- 
ską sznurkowej roboty, wewnątrz stempel za 5 kor. i mar- 
ka za 5 hal.; pugilares zawierający 100 kor. oraz 2 hiletv 


Wiednia. i 
Znaleziono: W dorożce nur. 36 pakunek; w 


| 
Sprawozdanie siełdowe i towarowe 


Spirytus. 


Wiedeń 21. lutego 1912 (telefon wiasny). Za to- 
war skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 1u0 
Hl. płacono 67— do 68*—, 

Tendencya: bez zmiany. | 


Cukier. | 
Wiedeń 21. lutego. 38:20 de 58:30, 26:65 do 26:75. 
Tendencya: słaba, 


Zboże. 


Budapeszt dnia 21. lutego 
kwiecień 11'76-—11'77. Pszenica na naj 11:68—11:69, | 
Pszenica na październik 11:00—-11'01. Żyto na kwiecien | 
10:56—1057, na maj 0— do 6—, na październik 9725 dol 
926, Owies na kwiecień 10'24—1025, na październik 
—— do ——, Kukurudza na lipiec od 8'57—8'58, nai 
zierpici 8'86-—8'87, na maj 8'76--8*71. Rzepak —'— do! 
—— na sierpień 15'75—15'85. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: mierne: 

Usposobienic: Słabe. 

Pogoda: piękna. 


1912. Pszenica na | 


Ropa. | 
Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 21 lutego 1912. r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 


Sprawozdanie  zaprzysiężonego senzala Alfonsa 


|26950, Tow. żeglugi 


'19'—, Salma 40 z!. m. ke 330'—, 


Nr. 542. 


B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 
Waluta (termin dostawy): 


29 luty 1912 428—-429 
31. marzec 432 — 433 
marzec-kwiecień-maj 434—435 
kwiecień-maj-czerw. 436—437 
kwiecień 1912—marzec 1913 445-—4353 


Tendencyn: Usposobienie targu wyczekujące, z po- 
wodu braku towaru zawarto mało transakcyi, wobec cze” 
go ceny podano bez zmiany. f 


Kursy giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń, dnia 21. lutego. 
Losy a) procentowe: 
Austryackiego Zakładu kred. i oblig. p. z r. 1380 38-proc. 
29550, Austr, „Zakł. kred. z b. op. z r. 14880 3-proc. 


na Dunaju 100 k. 4 m. zł. proc. 
515'50. Węgiersk. Banku hip. po 164 zł. 4-proc. 250'*., 


| Pożyczka serbska norm. po 100 fr. proc. 12550. 


Losy b) bezprocentowe : 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 35'15, Zakładu kred, dla 
handlu i przemysłu po 100 zł. 502—, Clary zł, 40 m. k. 
—--, Losy m. Krakowa 20 zł. ———-, Pożyczka m. Lubla- 
ny 20 zł. 190—, Palffy 40 zł. m. konw. 79—, Czerwo- 
nego krzyża austr. tow. 10 zł. 66:50, Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zl. 4450, Losy fund. are. Rudolfa 10 zi. 
Tureckie. oblig. prem. 
kolcjowe 400 fr. per medio 24560, per cassa 247'60. — 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 507'—. 


Paryż dnia 21 lutego. Trzyprocentowa renta 94'30 
Frankfurt dnia 21. lutego. Wczorajsza giełda wit, 


czorna: Ausśryacka renta papierowa —=—*—, Ausir. renin 
srebrna ——, Austr. renta złota ——, Austryackie akcye 
kredytowe 20650, Staatsbahny —'—, Lombardy 15440, 


proc. austr. renta kor. 19040. Usposobienie spokojne. 


Berlin dnia 21 lutego. Banknoty austryackie 85— 
Spirytus --*—, 

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń, dnia 21. lutego 1912. 

ziś o godz. 2'30 popołudniu notowano. 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 65675. Akcye węgier- 
skiego Zakładu kredyt. 80750, Akcye Anglobanku 33875 
Akcye Unionbanku 633:75, Akcye Lśanderbanku 351-— 
Akcye Bankvercinu 54950, Akcye Bodenkredit 1319'-— 
Aikcye galic. Banku hip. 698—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 722*—, Akcye kolei państwowych 75250, Ak- 
cye kolei południowej 10825, Akcye kolei północnej 
—--——, Akcye kol. czerniow. ——, Akcye Alpiny 91720. 
Akcye Rima Muranyi 715:50, Akcye Prag. Towarzystwa 
żel. 2815——-— Akc. Fabryki broni 314—. Akcye tureckie 
tytoniowe 335:50, Akcyc gal. Karpackiego Tow. naftow, 
740—, Oblig. węg. indemniz. —— Renta majowa 90:20, 
Renta kor. austr. 90715, Renta kor, węg. 89'95, 56 1. list. 


| Tow. kred. ziemsk. 9120, 4-proc. listy Banku hipot. 92—, 
|4 pół proc. l. Banku hip. 98'75, 5-proc. list Banku nipot. 


110:—, 4 proc. hsty Banku kraj 91'70, 4 i pół proc. B. kr. 


| 98-75, 4-proc. gal. Oblig. prop. 98:10, 4-proc. gal. poży- 


czka kraj. z r. 189% 91'75, 4-proc. pożyczka m. Lwowa 
92—, 4-proc. poż. m. Krakowa 89'25, Losy tur. 248'50. 
Marki 11763, Ruble 254'50, S-proc. renta rosyjs. 1906 r. 
103-80, Akcye Skoda 746— Galic. Bank kredyt. 99'25. 
Powsz. Bank depozytowy 56950. Nowa renta koron. austr. 


rw! Usposobienie: przy spokojnym przebiegu utrzymane 
tylko renty słabsze. 


Zamknięcie giełdy berlińskiej. 


Berlin 21. lutego 1912. Przy zamknięciu dzisiej- 
szej giełdy notowano: Kredyty 206*75, Staatsbahny 15450, 
Disconto Comandit 19050, Berlin Tow. handi. 173'62, Lau- 
ra 17812, Bohumery 22625, Kolej połudn. wschodnio- 
pruska ——, Ruble za got. 216'75, Kolej morza śród- 
ziemnego ——. Kolej Merydyonalna 126'75, Losy tureckie 
173:25, Renta włoska ——, „Harpener” kop. węgla 19662 
Kolej Marienburg-Mławka —'—, Konsolidacye —'—, Lom- 
bardy 18°25, Kolej Henry —'—, Niemiecki Bank narodowy 
126—, Kanada Proferred 250'12, Akcye żeglugi ham- 
burgskiej 141'62, Kurs warszawski —'—, Huta „Donners- 
mark“ 302—, 3 i pół prc. renta rosyjska z roku 1894 
—-—, 88 pre. renta rosyjska ——, 4 prc. renta rosyj- 
ska z r. 1902 ——, 4i pół proc. renta rosyjska z roku 
1905 100:60, Rheinische Stahlwerke 169,23 Galssfkirchan 
ZIR ; 


Talolan AMNI 12010 siie Ja 1 nor- 


JZ01, stale już i nor- 
malnie funkcyonuje i we wszystkich spra- 


Iwach administracyjnych prosimy bezpośra- 


dnio porozumiewać się tym aparatem. — — 


Premumerafg „Gazeły Wieczor- 
mej“ i „Gazeły Poranmnej* można 
rozpocząć każdego dnia, 


Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana i. 1, tei. Nr. 1059. | WREWINNNTYEWW EET 


Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- ' 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 popol. 
A) Ctny ropy zwiazku producentów. 
(Wedle podania Związku): 
Związek żąda za prompt po ——. i 
Ostatnia transakcya Związku ——, i 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. MAKSYMILIAN POELLER 


otworzył kancelaryę obrończą Z 


przy ul. Sykstuskiej 40. — Telef. 1635. 
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